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Zawiadomienie.· 
Wszystkie konie okręgu łódzkiego powinny być pnedstawi!one> 

·w Czwartek dnia 22 pa:!dziernika 191.4 rok~ 
o godz. 9 rano na Nowym Rynku dla oszacowania. , 

czny I literacki. 

"· . 

y byłby zaatakovrnł nie- stanął na linii AHenburg-Angerbur~ 
ię ku pófnocy, to wynik i założył tam osznńcownnia, iak" goy;;. 

el nie od wrotny. ·Zaiste by sam był zagrożony. ·Lecz ; ffl'iit 
- . - ·'.o t:. { f g wyzwał los w szranki z· denburg, aby być zupełnie pewnym 

iem zuchwalstwem. ·Ale zwycięstwa na pułudniu, pozost~~ił 
· .n,„ jan. Psyehologia nievrzy- tylko h11.rdzo płytką formację 'przce~ 
a je.: t też sztuką woienną. Kor- ci w ko Rennen!rnm-pfowi i zreduktiwat 
,fibę° ~ki pruski nietyllrn ma new- nawet załogę Królewcl'.l. n.a samą 001'.o:­

. Uprzedza się, że w razie nie zastosowania się do niniejszego 
rozporządzehia nakładane będą kary pieniężne i rozporządzenie 
przeprowadzone· zostanie siłą. 

Łódź, 20 października 1914 r. 
Cesarska Komendantura. 

lec' także uczy się. Naprzy- nę krajową, To iest bowiem mysl~ 
„ . o .z,.akomitych dziełach podpuł- strategii · Gneisenau·Clausewitz~M~ł:· 

hl~ika 
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von Tettau o"'wojńie man- tkego, że zuchwalstwo zwycięża ofltrtH· 
d~i:tskie1 można powiedzi'e6 śmiało, żnosc. Cóż pomof!'.hi 1enerałowi Ren:: 
ż~'9ne t : troszkę przyc;.zyniły się do nenkampfowi przezorna ostrożtióś'.ć~ 

·tęgo~ zwY.f~ęstwa. Z nich„ialf f'~ in:- Na co się zdały oszańcowania, Jrtót~ 
miętne siraszliwą , klęslt~, w;ymia:n, r\j;ąji d<nfiedzieć się było można, jak zal ozy n Skoro ·armia · Zylińskiegci 
którą im zadał llanriib.al. w r. 216 ·~q~janie j:::ą ociężalL i jak im mało lJl"ZtHtała istnieć, ZWl'Óca .$ię Hinde11r 

· N"miejs2lym zawiadamiamy Szan. przed narodzeniem Chrystusa, pÓko- ll[,'Ożna łzypisać_ samodzi~lności,. ~a butg przeciw Rennenkampfow:lf'},Jifl'.f' 

Od Administracji. 

Prenumeratorów, że w kilku rewi- nując ich ze siłami ó połowę mniej„ nawet Of{emu rnezn.służeme wysła- wiele brakowahl do tnro. poriieważ i rach nie posiadamy inkasen• szemi; padło tam rzymian trup.em wianemu !Rennenkampfowi. ... Nierpcy · otrz.vmaH. posiłki, żeb,v , był 
1
• tów„ z powodu ich wyjazdu, mobi- 70,000, a 10,000 dostało się do nie- · Zda ·łoby się, że Zytińskij z tor.Bown.rmi mar:SMmi i 1emu .·. t_w,.. Uzaoji itp. Prosimy przeto 

0 
woli), postawił ją sa,bie iako pierwo- ,o wodzącym Wielkim Ksję- ły za~ął, byłby go o~aez~ ł, f!'dyby łaskawe wpłacanie należnoŚ• typ celu, do któreg-0 winien dąiY:ó r łaj em i samym Renn"n. Rt:nnenlrnm pt w osfa t.nie1 eh wili n+e k ci w administracji naszego wódz współczesny.~ Hannibal w p,o.:. :manowcami przez' P'il!sk12 był s;Q uratownł, ponio"'hz.y: cirrżk1~ :~ pisma (Zachodnia 87) i uprzedzamy, równaniu do głęh,0kości masy szyku ć w połączeniu telegr.ąf1- siraty. Arm:ę 1e~o "".l'<iZ z p.os,i'łka\-Gl. ·że. abonentom zalegającym w opłacie bo)owego rzymskiego ustawił :Swói oże też Zylińskii SlJostrge~t mi, Jctó1·e w końcu ofrzymnt, należy . prenumeraty, bezwą.runkowo wstrzy- front niezwykle 'PJytko~ :przedłużył mu 11iehe2tpi-eezen"' liczyć na 9 i pół'- hiri;usów, t1yhń , ~.~,X,:.4oś'fiaroZapie piSJl1&, ,,-~ ..• : , ~, zą""to.,Ęikrzydł.a i Sp~śaj{s~ę na to? inj,g1mó'gł ślde~ó ia§ na 5, razeh1' pr~ete JA·'! 

taktyka j(inDenburga. 
-o-

Profesor Jan Delbrueck wnjósł 
trochę światła na walkę we· Wschod­
nich Prusiech w najnowszym zeszy­
cie swego miesięcznika „Preussische 
Jahrhuecher". 

Wedle jego zapatrywania .wkro­
czyli rosjanie do Prus Wschodnich 
w sile podwójnei przewagi w dwuch 
oddzielnych grupach wojska. Jedną ż 
nich dowodził Rennenkampf ·od 
W schodu, z drugą zaś· Zylińskij ·kro­
czył od południa, obie zaś były prze­
dzielone przez wyciągniętą linię dłu­
gą jezior wschodnia-mazurskich, mię­
.dzy któremi główny punkt przejścia 
zamknięty jest twferdzą Lec (Loe­
tzen, miasteczko o 6,000 mjeszkań­
ców poło~one między jeziorami). 
W skutek podwójnego nacisku poczty 

' ła się armia niemfocka cofać na 
właściwą linię obronną, a mianowi­
cie Wisłę. Naraz jednak, gdy nastą­
piła zmiana w głównem dowództwie, 
a generał-pułkownik von Hindenburg· 
objął kierownictwo, zwróc.iły się 
wszystkie siły niemieckiej armji Zy­
lińskiego, nadchodzącej z p.ołudnia. 
.Siły obydwuch armji były prawie 
równe, a rosyjskie prawdopodobnie 
jeszcze wi~ksze. Jeśli zasada bardzo 
płytkiego ustawiania zastępów już 
przeciw francuzom okazała się zba­
wienną, to tem więcej musiała być 
odpowiednią przeciw rąsjanom, któ­
rzy zniewoleni są zszeregowywać się 
daleko ciaśniej cz~śe]ą z powodu o­
ciężą}ośoi~~~~óią zawodnego ma­
terjału ż?łnierskiego. B:vł:v 21ac.ielnik 
.sztabu generalnego hrabia iSchlieffe•J 
wychodząc ze stosunków bitwy pod 
Camrne·(miasto w dawne/ Apulji, [>U.· 

2W!te11·;~rr~f1't'.,t$~~~~~~~er~ · .. '.~ · ;~~~;::ba,,e:z.~h~ :·,·~~(e~:'.~Rltc:f? 
tak d.~go, dopóki slrt~y1fła, s~czegóJ- sun'ąf;;w~ a'fangardy aż Dfl.. wyso- 113 eałej fosyiskiej armji póhJ~·ej: ·· · 
niej przeważając.a . konnica, ogarnie kość Króle~ca i nawet dalej,. leez 
rzymian, zamknie ich z@ wszyst.lrich 
stron i przez to frontowi ułatwi za~ 
danie: W taki sposób nietylko osiąg­
nął zwyeięstwo, lecz także posu11ął 
je aż do zupełnego . znisżc'ł;enfa o 
wiele silniejszego nieprzyiacielskiego 
wojska. . 

Zwycięstwo Hindenburga na Ma­
zurach ,jest zupełną odbitką tamtego. 
Centrum niemieckie tworzyła ty1koi 
obrona Jrrajowa, która tak długo wy­
trzymała, aż ·korpusy lin1owe ·ze 
Wschodu i Zachodu zaszły z boków 
i' zamknęły nieprzyiaci.el.a..~ Tak, jak 
pod Cannae olbrzymie wojsko zosta­
ło zniszczone, skoszone ku:lami albo 
wpędzone do bagien i }ęzior, „gdzie 
się wytopiło.· Liczba tych paległych 
z pewnośeuii nie ustępuje 50,000, a 
90,000 w końcu (lo~t11ło,' $1ę' d'o. nie­
wol!. . To zwycięstwtj, ,przewy.~~a jesz­
cze Sedan, zważywszy fa}·okoJfozność, 
że Niemcy mieli tam -Ogromną li­
czebną przewagę, .któr1:f. nie wysta­
wiając się na wie1ki'l3. · J?iebe~piec.zen­
stwo, mogli francu~ów otoczyć. Gdy 
Hannibal pod Cannae :pięć,d.zies:ięclu 
tysiącami pokonał i zniszczył. ·s6,ooo, 
podczas gdy na· Mazuł'ach 1foś6 z 
obu strqn była mnfoJ.:.więcej równa, 
to . zwycl.ęstwo. nieDfięyJde,; :eod Dą_.. 
brownem przewyższa jeszcze zwycię~ 
i=;two kartagińczyka, boć . tu' była 
jes~cze w grze armja Re~nenkampfa 
-pisze pró:f esor Del brl1eck;: '. 1 

Pl)dczas gdy ~Ji;'H;i:sFij : 'został 
zniszczony na Ma.~U:rJ3,alą stała ta. 
. druga armja rosyjska. nie, d11.lej, jak 
na dwa lub -trzy dni dziennego m.a:r· 
szu na tyłach niemc6w wa.lcząoyeh. 
Gd:yby Rennenkarnpf miał był prze­
czucie o zajściach, które si~· 'odgry­
wały w. takiej jego lrHskości, a r,•' 

• 

Io 
j polowe. Każdy oddział ma balon 
uWięziony i balon wolny. Gaz :prze­
wozi się wozami, zawieraiąremJpo 20 
butelek. Oddzia.ł ma taki~ wóz z win­
dą, wóz dla balonu i woi ze sprzę­
tami. Składa się z 140 żołnierzy, 
którym przewodzą, porucznik i trzech 

- podporuczników. Nadto jest przy od': 
dziale kiiku 7.wykle ochotniczych 
kierowników balonu wolneg-o, którzy 
podczas polrniu uprawiali ja ko sport 
wzlat:vwanie balonem i w tern skła­
dali egzamin. Każdy \YÓ7i oddzialu 
c1a,gną cztery konie, a nn wozie są 
te!t siedzenia dla żołnierzy, podobnie 
jak na wozie artyler}i µolowej. Zn acz· 
nie większa część żołnierzy idzie za 
wozami pieszo. Sprzęty są praktycz­
nie ~łoż?~e we:wnątrz wozułl poa sie­
dzernam1 1 zawieszone na ze~ętrz­
nyeh ścianach wozu. Z każdegó ro 
dzaju narzędzi jest kilka sztuk. 

Wielka bitwa. 
„Secolo" donos1 z Petrogradu, że 

nn ]ewyrri brzegu Wisty toczy się 
wielka bitwa. Front rozciąga się od 
.Sandomier·za. aż do Warszawy czyli 
blisko 200 kilometrów. Siły niemiec­
kie uważają tu za mocne. Krytycy 
wojskowi uważają, że rosjanom uda 
się n1eprzyiaciela powstr11<ymać. lub 
w drodze do Warszawy rozgromić. 
Inni znów sądzą, !ie naHepieJ byłoby 
niepr~yiaciela odwieść od podstawy 
oµeracyjnej •. aby zaatakować jego 
skrzydła w Galicji i l_)ółnocnej ezęśoi 
Pola.ki~~ .Nie brak też głosów, ktńre 
powiada)ą, że. względy . polityc~n.e nie 
pozwala1a, ros:anom opu5zrzac War-
szawy. lecz trzymać ją do ostatecz.­
noścl. Cesarz wysłał do ludności 
warszawskiej napómnienie, by miah. 
ufność do oręża rosyjskiego. · 

„MTunchener Neueste Nachi;ich~ 
ten" ogłaszaią z ,Berlina następui~cy 
telegram: · „Zamieszkała przez wielu 
niemców .Ł6M jest kraiem niemiec-. 
kim i powinna mieć załog~ · nie-. }... " ·m1ecjią ;· · . 

Zada„Jia balonów woie„~ 

Oddziały aeronautów należą do 
oddziałów komunikacyjnych i podle~ 
gają rozkazom oficera komunik,acyj· 
nego w fortecy, .który słucha rozka­
zów gubernatora. Kierownicy balonu 
wolnego muszą się zobowiązywać do 
wzlecenia w górę balonem z oblężo· 
:nei fortecy albo z pozycji, otoczonej . 
. p.rzez nieprzyjaciela. Ale kierowni­
Jrów balonów wolnych używa si~ tiłż 
wielokrotnie. do balonów uwi~:zio­
nych •.. 

Balon wolny musi wzlecieć do 
góry: z obl~żonej fortecy, które1 śr.od:.. 
ki komunikacyjne ze światem .~ 
.z~rwa.ne, #eby przewieźć na. zewn~tra 
;a.,ki.ekolwiek wiadomości a.lbo .. te_t 
niektóre osoby. Taki przypadek nie 
z;acbooził jeszcz;e w obecnej wo).nie . 

-Ju~ ~v czasie . pokoiu utworzono Udanie się takiego manewru zale1;y, 
oddz~a~~1 wojsltowe ae~onautów, .k;tóre . od wiatru, pogody i innych okoliq~ 
podz1elo~o na oddz1ały forteczne ności, a. ozęsto może takie wzleeen.i•' 

.· ·. nych. ·· · ·· 



w górę, skończyć się katastrofą. Jed­
nak jest ono dla oblężonej fortecy 
ostatnim środkiem porozumienia się 
ze światem, 

Więcei hiż balonu wolnego, uży­
wa s]ę balonu uwięzitltiego •. W koszu 
balonu wolnegó jest miejsce. dla 
trzech albo czte:rech os~b. w koszu 
balonu uwl.rfZionejtti dltt jednej lub 
dwuch osób. 

Zadaill~m buionu tiW1ęzionego }i3st 
stwierdzenrn, jak i z ,Joldm slmtkietn 
strzela arty1erja własna i nieprzyja­
cielska, oraz obsenvowanie nieprzy-

jacielskich ruchów i pozycji. Dotych­
czasowe doświadczenia pod tym 
względem były dobre. Balóny uWię­

.zione ułatwiają ciężkiej artylerji 
,pr!lcę. 

Balon napełnia się gazem w cią­
gu 20 minut. W tym cznsie już przy­
ihMoWtijl=! slę Jrnsz l ł~ezy go z wrn­
dą. Zołnierze przy balon]e są do tej 
prncy technicznie w;yćwiczenL Napeł.:. 
nia się balon w ten sposóbi że wszyst­
kie butelki gazowe z pięciu wozów 
przyłącza się równocześnie do wspól­
'nej, rtlry, przyczem vventyle buielek 
według potr~eby si12 otwiera. Gdy 
balon zhJ,oz;ono z windą, wt:liuda kie~ 
rownik balonu do kosza i następuje 
komenda. „puścić kosz". "Wtenczas 
jest Dajnie bezpieczniejsza óh wila, bo 
aż du Wysokt.Jści 400 metrów moze 
nieprl!lyjacJel bttrdzo łatwo trafić 
strtałem, i potrzeba jak najwięks2iei 
9Mfgji kierownika balouu, aby pa­
nował nad sobą w nieprzyjacieJskim 
ogniu szrapnelowym. 

-~z· T Zt 

Samochoaem na p1ac boju. 
....... 0-

Ko respondent "Corriere delia Sera" 
A. Motandotti, prżebywająe.y w armii 
niemieckiej, przesłał z Wierzbołowa 
swemu dziennikowi następułące spra­
wozdanie, dotyczące walk stoczonych 
w ostatnich dnittch na terytorjum 
Prus Wschodnich. 

Budzą nas o godżinie 6 rano. 
Dzień jest piękny, a na rynku w 
Wystrueiu; gdzie był niedawno głó­
wny sztab rosy.jskj, jest dziś targ. 
Jakiż ułożyć na ćlzięń dzisiejszy pro­
gram? Od plęt}iu dni jeździmy sa­
mochodem po Prusar.h Wschodnich. 
Kierownikam~ są .szofer?iy wojskowi. 
Jest nas dziesięciu dziennikarzy w 
czterech automobilach: czterechAme­
rykanów, irzeoh Włochów, . dwuch 
Holendrów i jeden Nótweg. PrMjeż­
rlżaliśmy miejsba, gdziEi toczyły się 
bitwy, widzieliśmy domy zburzone, 
pogorzeliska1 wielkie miasta !?Hiiszcżo­
ne, nasłuchaliśmy ~ię 2i ust ludności 
tlpewieści przera~ających; potwier­
dzeń urzędowych1 a ta.raz marny wi­
dzieć wojnę z blisk~. Jedziemy k11 
granicy~ cel naszej podtM:y niepi:JwM 
ny. Czy granicę prżejedziem;y? Je­
dziemy drogą do Gąbina. Piękne 
szosy, gni słowa, w Prusach Wscho­
dnich. wszystkie osadzone drzewa­
mi. Tak przejeMżamy milę zn milą 
pod bald!l.Chimem złotym liści jesien-

H. SLIWINBKL 

·ołność .•• 
. Wyłamawszy _drzwi, młody wię­

zień wyszedł na. długi lrurytńl':t . i z 
bij t\ćem , s~rćem . począł . się . cżołgać 
wzdłuz sman. Po chwili natrafił w 
!.ł,i~mfidśćlrt.cJl1 na małe dtzWl ~elfizne, 
dd~,cem1 ze wzruszeni11 tękami m1-

. szukał klwmkę i . nti~istiął ią zlekka. 
fiozległ się. eichy zgrzyt i drzvvi stn­
nęły ottvoreUL. 1Nię~lefi ł!_detć'hiH\ł 
01:1.łą plersin,. Był ~vtJJny„. :po sied­
Il'.:11!1 hi.ta.eh cietpiet1, po siedmiu Ja„ 
ineh tęsknoty t ~filu, on, „terro:r-zy­
sta" odzyskuje wolność.!. PiersJa:m! 
Więźnitl wstrz~śa ciche ł1n111fo, . a po 
tWttł'zy 7egh , W:fdłtUdł~j spłyWil:tą 
ł~y. . . 
· Lecz vv~me opus~c~a go 
';lteb~wetn; ~łt3ay si~ IH!. podwó­
rzu. §lmlnl ~łę fHH'J mur Wię~ienny i 
~tt~HH>.huie--. A flui •ozMtllł który z 
'40~1Jf116W, all:rn wartowtlHr sttJJ na­
le<wriątrzt„ Cisza jeonał ni~~em ni~­
'l'.m~eoM ru1.t1ttje l'lnók6ł, tylk() 11t; od­
d!ih docho1fai głuo.by Gdgłos wystrza-

. ~. 

nych. Tu i O"rdzie, gtfzie się tócigy~ 
ła walka, długie szereJ drzew ścl!;l­
te. Tu i owdzie wida puste doły 
tjrraliersh:ie, wykopa e ctęs~iowo 
przez Rosjan, c:zęścio1v przl:l~ Niem­
ców. 

Most nad tżeką zb rzouy •. Trze­
ba nam z urogi MWró ić. Nie zda­
~~a sit! to tHJ raz. pier\ szy nhtn w 
drodze. I tutaj }JQ za inią bojowa, 
są :run~ta, kio1:e .... 111~gą \~ie ~rzy/aei e­
low1 ,pochód utrµdrnć. l Dv7eżdzamy 
do Gąbina inną drogr1. \ _ 

W Gąbinie nie v.1duć śladów 
znacznych spustoszenia, :, chociaż mo 
tinab.v si-ę tego spodziewat; bo miastn 
dwa t·a·7.y zmieniało pahoVr. Ale 1110-
że być, że śladów spustos2enia tylko 
tell :ftlfi tlostrzega, kto jH'zez plęc tlni 
z rzędu widział tylko spustoszone 
wsie i miasta. Zresztą Gąbin zapisał 
się w Woiflie j:i;łoskami widot}ZMti1i--'­
Tutaj ziawili się po raz pierwszy ro­
stanie olrnfr, 20 sierptiia, po trzech 
tygodniach stąd ich wyparto. Nad 
szosą wskazują place wypalone miei­
sca. gdzie wojsko biwakowało. Ot, 
tutrti ~krzyż, n~ krżyżu heh11. Iiu ich 
tu pogrzebano? OIJt>k Jeiy ktin z11bi"' 
ty: tn!h polna ku~hnia róSyjs1rn ó~ 
puśZczona. Krowy pasą s1ę spolrnj­
nie, tu znów olbrzymie stnd!i l•rn­
ków, szukających łatwego :~eru. 

Ptttro!e ułańSkie _i µa tro!t~ tztlt 
nyo11 huzarów przejezdtfiil\, prz)'t:Ht" 
trując się ciekawie nastej kawrt!lrn· 
dzie ćlziennilrnrskiei. Ten i ów ofi­
cer nas pozdrawia. Długi szereg 
wozów zasra wia nain drogę: Im bar­
dziej zbliżamy się dó granic, . tefu 
więcej czuć, iż wojna bliska. \Vra­
żenie staje się głębszP, g'iJ..v urtfJtJt.V­
kamy na włościan ueho•izących przed 
woiną i iadących na wozach. 

W Stohipianach rynek pełen źoł~ 
nierzy i furgohów. Małe fhitlsto zbu­
rzone doszczętnie bombattii; ale nie 
marny czasu, aby studiowae to tii!'iieło 
zniszcze'nia. 

- Nie wolno opuszczać sarno-· 
chodów - oświadczaia nasi dwai 
porucżniey. Rozkaz. wydttią w spo­
śób grzeczny, ale tak st!ttiowczo, iż 
w głosie ich czuietny blisltie sąsiedz­
two wo1ny. 

Zbliża się do automobih\ żołnieł'z 
w płaszczu kt•zackim, .. który zdobył 
pód Matjampole:tn. Wyglądtt wsj:Hi'-
fihtle. · 

0.djeżdża~iY· Wzdłuż S?Jarej. szo­
sy, wiodącei do l!Jjdkun, polrnzliją się 
naszym oczom widziane dotychczas 
obrazy zbtirzonyoh . dottJkóW, stoją­
cych na odóst!bnhmiu, dołów ,tyrajer­
skich, któi'emi po!:!łUgiW!.ili się, rosja­
nie, uchodząc we wrześniu. Spotyka­
my nie kończący się tabor wozów am­
bulansowych Czerwonego Krzyża, da­
lej wozów amunicyjnych, wozów z 
materiałami do budowania mostów. 
Ejdkuny, to ostatnie miasto gra­
niczne, najbardziej zniszczone, zrów­
nane nieledwie z ziemią. Automobile 
)adą szybko i nagle znajdujemy się 
w Rosji. 

Zbliżamy si~ do miejsca . gdzie 
toczą się walki, nie ma czasu dó me· 
dytacii. 

""'- Bijtl: iiliĘi;- inrticźY Wi~zietl;~ 
nieprzyjaeial bllsko ... 

Myśl ta ztlaje się dód!iWM mu 
óttichy. OdsżUka.wszy w tllemnoś~i 
łnwę wartowrHka, pr~ysłlaiwia 1ą do 
muru, poczen1 wdrapuje tiię po liiej 
nil. szczyt odgl'otlzefiia i bez siHrtel'tl 
ZEIUW!l. slę na dół, 

Latarnie ga~bwe słsbo ośWl11tla­
ją Ulicę. Panu.je tli mrok i jitlEitlrn„ 
Ptzebiegłsl?iy trotUarem kilkadziesiąt 
kfóków, W:ię~ien prliystttfiflJ, oddy­
ohając ęiętko. 

-- Dokąd się udać., do kogó'ł""'" 
przemknęło inu pr21ePl g'łóWt}.i 

W mieści~ pozostać nie może. 
Pierwszy przechodzień, spotkany na 
di'MM, pożtlli w fijm Wi~~flia, Ubiór 
Mi'athll gu niechybnie;.. Musi wi~e 
tićiekać~ tikryjr, Się w polu.„ na wsi„. 
IJyle Jak najdalej od tych sti1n·y~ł!, 
oktopnyah mui"ów. ' · 

Poczyna iś6 naprzód, leoi nogi 
uginają sit;i PQd nim, w głowie uczu­
wa zam~t. a przed oe~amł rótno­
barwne widzi pół.łróla. Prawda... Od 
wczoraj nie miał nic w ustach. Rad­
by ,od[.:lot1ząć, zwil~yć woclą Z.ilsehłe 
pCHiniebienie, nie móM ied:nak tl'a\'db ani nhwili. · · · ( 

Pot kroplami spływa m~ po twa· 

~~ -~-::~~~---~ollom ~ 

Medyrncie t.e ograniczamv tylko 
do Jed1lri refleksji: iesteśmy w Rosji 
beż paszportu. 

Proces Prlnc;pa i towarzyszy, 
-o-=~ 

Podcza'3 dalsżych :przeshrnhów 
zezna'.e 0skarfonj' Prlrlt'ij:J, żt:! gd:v 
zan;uch Galn'.Vnov·dct.a nie powiódł 
się, oczeld wat on pow rot u następcy 
tronu u ratusza i . gdy automobil 
skręcał 7' . ulicy . Franciszka. Józefa, 
·w:vstt•zeli ł dwukrotnie z rewolw~1·u t. 
bliskosci bezp ó'°redniel, aby arcy­
księcia zabić.. Przyzn;ije sie także 
do stosunków swych z Nnrodną 
Obroną. 

Oslrnrżim_v Grabec o~wiadcza, 7.e 
ni en u w1cl:z1ł arcyirsięcia za t.a, '7.e p1•ze­
szlrndzał połt\CZeHiu w:::z_rstlucli ser­
bó1iv. JegÓ zeznnnia o. pn:ebi~gu za­
niachu zgadza:a. się z· zeztliiniatili 
Pt'incipa. ··On sain naz_vwa Pr!ricipa 
u·itrw!l S1Jisltt1 
'"' . <ia:v' 1,r1;esłuchiwani dotydrnzas 
oskarż!=lid z11sadhiczo ni6 i'óz!iili się 
w swycil zeznaniach dnwnie'szych, 
usilownł Ilicz; bvhr nau0:;q;c.iel wiej­
ski, klóry r·ozda·~v~ł broń i bomby w 
1n·zetid~ieil zuhrnciiu. żeżllahii1 swoje 
;:Hnvnie)sze osłab:ć. -Natomiast oskar 
żdn.v Gal:irino\vicz pr;1,yznaje siQ do 
zamiaru zamordowall'a arcyJrnięcia. 

ronika11 
_ - (o) i. ~G'fi:Eiraiłl~~::.ł:m"t ~liii~• 

mi~ckiiej. ·w lolui.lu ezaso\rei in~ 
tendetrtur.v wojsk niemieckich, , znal 
dującej się przy ul. Passaż Me;rera 
J\!Q 5. rozpoczęto we. wtorek wypłaty 
należności obywatelom łódzkim za 
zwrotein wydanych kwitków. . 

Wobec i:ego, że ilość w,Ytlarlych 
kwitó\Y iest bttrdzo zmiCzi1aj gdyz 
przekracza liczbę tysiąca, wypłat11 
dot3'ohczasowej należnosci potrwa co 
naimniej tydzień. 

= (o) . Ńieuzasadnio~e pe• 
głoski. Do uspokojenia ogółu . lud­
ności powiilna prżyc21yńi6 śi~ Wiadó­
t11osc, zaczerpnięta prźe?J na!:l z d11~ 
brt\go źródł~j tnlanowicle.; M zgoła 
produktetn fantal?i)i są pogłoski o 
teru, jakoby magaz;yny_ kolejowe w 
Łod"zi miały zostać spalone, ja1rnby 
gdziekolwiek w g:tnaćhach publiez­
nyóh podłozone 2lośtt1.ły :tnitiy. jako by 
Lódź mogła byó obl~Mmi, !?ldobyWa­
na szturmem i t. p. 

'. ' ' ' ' 1 _' \ 

wiek -powodów nie ma ani zamiaru, 
ani naimnieiszej potrzeby. 

-· io) Z H0mi~e~M iBiesien!ia 
punu;~w bseth@jm. Wczoraj w 
lokalu przy ul. SptlGerowei nr. 21, 
odbyło się 

0

zehl'anie członków Se_kcji 
zbietanih ofiur ńa któ1'ein omavnano 
szczegółowo spos0by zbiPtanin ofiar i 
postanoivlono za.prosie jaJtntl.Jliczniej­
sze lrndry chętbych z pośród rniesz­
lrnficów tlo wspólnej pracy: 

Po!l'zehn ctmafnHiie/ 5<111 osób de 
zbieran.a ofiar. 

= (o) 2:: Hódzl~iiej s:::?}~~ł:;r 
IJ3mu!lfov:aej. W szkole handloYIT!:-j 
Hupiechtti łódzkieg·o rozpoczqte zo­
sttiłv tv\'kfad.v w klasie VI i VII. 

" . jr} ~i<ilh?~~~ESy fe~?9":J''.G~:i!;} 
w mW&.flr~ Na scianach zafrładó·.v 
fabr.rcznych: nkcyjn_vc.h fowarzystTI'. 
L. Geiera i K. S:'.'.heiblera .rozkle'orw 
óg·loszen i a; oz n a i miające że we;z',Tsttdm 
robotnikom, irtórz,Y nie wsrąpif[ dp 
szeregów i:iilic1i obywatelskiej. do~ 
tythcztisowa zapnmoga w wys<ilrnścJ 
i rb. 5ll kbp. tygodniowo na osobę-"' 
będżie wsttzynin nrt. 

vV ten snosób :rozwjazr!ria zostaht 
kwestia vawfęk.'37.etiitl 1trtdr·ów h1Hic1i 
(;bvwateJSkiei 'i.V ŁodzL 

,. - d) G;I11Ś©ie ł1~~2e.E!Jo W Ln 
(]zi haWia obecnie d1Wll0Wo s!aw11i 
1;óeei poli:ic:V Jrttl. l\astJrłniVieri 1 Jn~zy 
Zuławsld (!rni'.: nrtysci 1lrun111tytż11;, 
Adwen1owic:o i Barwi11s1d, \Yszysci,' 
lmi iako !3trżeioy po1sef ~nś pan! fre· 
Ila Solska, jako eanitnrjuszlrn 

=.cco (o) Lte Si:ow. teili}~:~-:;f~:t.Ó>:m 
\\fczói'ai, · pod przeWodnlcivvern pre­
zpsa f-i. Edwar(la Wngnern, {•dbyło 
się zebratiie Sfow. techhikóW, fia 
którem omawiano sprawę nrzqdzenin. 
tauie1 kuchni dla biednvch rflb,)t111-

kóh· i Jlf~yjęto do vdado1110sel, że 
tabi·yka Ramiscłrn, ófiaróvt1da ltJknl 
beżintetesuwnie, tt jednll z. 1irm Z.ii" 
pewnHa tlostarczenie inaterjału 01111-
łowep;o. 

P1)stanowinno, al?y kuchnia roz. 
jJoczęta sWtJją flziafalnosć w iwtlclio'. 
tlz4cy poniedziałek. Oal.V obiad kosz­
tować b~diiile 5 kop., jJOł nblatlti 3 
Jcop. Obiad składać się będzie z zn 
JlY i ehleba. Część . obiadów wyda­
wana będzie bezpJatnie prawdziwie 
ubogim. · 

Z!l.p!Sy :fllł oliHitlY i Wyd!lWlli:li~ 
bonów rozpocznie się od piątku" bie­
żącego t1godnia \V portjetni fabryki 
Ramisclill. · 

\ 

- (o) Zabeli!!p§ee::E:e:r.ie fa­
bry~ ~a . z_imę. Stowarzyszenie 
techników w Łtldzi, mając na 'W2lglę­
d~rn zabeżpietl2lenie filbrylr mi. zimę. 
wybrało komisję; która zajmie się o~ 
praco~an~am wskal!ióWek dla łrnnser­
wacji kotłów i urządzeń mec.hanicz­
ny:oh podczas dłuższej bezczynnośc1 
fabryk .miejscowyełL 

Referat w taj sprawie komisja 
przedstawi ogólnemu zebraniu Stow. 

ffi. techników we wtorek dnia 27 b. m. 
' 

i r · 
. ' ' l - • Jt ,,. ' ·- ft1.. -

Wszakże garniżon niemiecki w 
Łodzi czuje !3i~ tu zupełnie bezpiacżi­
nym i o-puścić Łodzi . dla jakichkol-

wystąpiły plamy~ tętna pulsują mu 
yv skr9niach, a on biegnie i biegnie,„ 
Byle dopaść do pierwszej wioski, za. 
sttlkaó w okienkó ~hały wieśniacze~ . „ 
a pi'~YJtillł go, jak brattt.:. 

Jakoż domy na ułioach1 któremi 
biegnie, poczynają rze_dnąó stopnio· 
vv?• mi~st kamienic widnięją ploty, 
wrl=!sz~ie ,Po obu stronach drogi cią­
gn~ sH~, 1ak okiem sięgna,ć, długie, 
tów~a ztigony. 

Berce uciekini~ pG:eżyna bić 
gwał~oWJ1Je„ .. Ożyżlry" jut był za. mia­
stem'? W oddali migocą światełlra­
słyc.hać psów naszczekiwanie... Tak, 
to wieś, ukochana. wieś poiska, kW­
I'ej .juz nigdy miał w zyom Die 
ujrzeć! 

_ Mtody wifZZieĄ z wdzi~cgnością 
wznosi oczy ku mehu, pada na kola­
na _i w uniesieniu poczyna cało wae 
tę c~arną, wilgiotrn~ zlamłi:t, zl~waiąc 
,ją rzewnemi łtami. ·· 

J , „ „ i 
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••••"•••s~•••• 

W pQł śnie, w pół odrętwianiu 
przel~~ał d~ ~witu Lecz jakże okrop­
ne mud marzenlĄ.„ 
. _ .~»c:lwu oto _znajdu1e się w . wfq­

ziem!L. -Oitrut.0.1 dtJiorćy tnęi:\ają się 
nad mm, :ullev.7:t.a.ją go, zmuszają a a 
pncy· :PO a&d· siły. A wq:ystJm to 

= (o) Obuwie. Ostatni tydzień 
odznaczał się ożywieniem. na rynku 
zbytu tJJ.:iUWia zimowego do pl'acowni 
i sklepów 92.lewckich, które nsr.;;eka­
ły iul?J od miesiąM na zupełny 21a• 
stój. Z yowodu braku niektórych 

niebawem ~lewa się w jego umyśle 
w chaos dziwny, nieoo1et:v.„ Nie wi· 
dźi J~~ nikogo, zdaje" się ·tylko sły­
ś:Zeo Jakoweś krzyki, pr:~eklenstwa, 
bzy gto~by. 

. Ból. dotkliwy .zh~dził ga naresz­
c1~. lJmósł gło"!~ omężałą i dostrzegł 
tuz nad ·sobą k1!lrnnastu wieśniaków. 
Wów~2Ja.s uśmiećh szczęścia :rozhs"' 
nił Wybladłą twarz W1P.tnia' wrrcia<T• 

ł k . "' ' .J ·b ną u mm ręce i szepnął źe łżami 
w oczach: 

~ Bracia moi1 oto widzę wa(' 
jeszcze ... 

Niedokończył. Straszliwy cios w 
głow~ zwalił gó nil. ziemię. 

= Ubić zM1~; pó łbie go, pó 
łbiel-:rozległy si~ wołanfo. 

Wnet_ kilka drągów spadło m 
le~ącego. Krew rW>prysła. słę wkoło. 
a więzief1, . óstatuim _ wysiłkiem zer· 
wawsjiy sł~ z Zieml, jęknł.1ł gasńlł­
oym, pełnym słrnl'gi głośem: 

-~ Za oo... h~ „ za coł 
Nowe uder':f.&me strzask~o mu 

!JZa~k~. Wówczas _padL. 
Cii3n śm?ef'ct legł niebawem fH. 

(}hlicze więźnia, 8 dwie łzy, !'lt.oezyw· 
sz;y l'łię ~ jego f,n·:nygłaj jut. twnr2ly, 
wsiąkły powoli w ~$U'~ .~ 
ziemi~ · 

-o-



iatunków skór, obuwie czarhe mę­
~kie poszł.o cenami w górę, natomiast 
;;tan1ało .i to znai;znie, obuwir- dam­
. -olde j dziecięce, oraz w kolorach ja­
--=;nvch. 

" - (n). fiapierosy zdrozał,-. 
Wobec braku papierosów znanej flr­
niy ,;Noblesse", dystrybucje, posia­
Ja)~ce na składzje zapasy1 podwyż-

Jakubowicza na j00 rb. grzywny za 
wywożenie węgla poza obręb miasta. 

:--- (k) f:iowe pismo w Piotr• 
fa.owie. ·W Piotrkowie wyszedł 
pierwszy m:imer pisma p. _t. ,;wici", 
organ legj0nisfóW polskich. 

Redakćja mieści się przy ulicy 
Bankowęj- M 18. 

szyły cenę pudełka o 2 .kop. , 
. Wobec tego, ze komunikacJa z 
Warszawą _jest przerwana 1 poZ-Ostałe 
'?iapasy papierosów nabyte były w 
swoim czasie prFiez składników po 
cenie zwykłej, należałoby zarządzie 
sprzedaż ich po eenie . norn'iMalnej., gdyż 
.,;przedaż po cenie wyższej oa poda­
nej na opakowaniu jest wogóle nie­
dopuszczalna i przez prawo wzbro­
uiona. 

. = (k) A.resztowania w Piołr­
k~wie. W ubiegły poniedziałek 
w1 eczorem po godzinie S patrole Mi~ 
lió.ji Obywatelśkiei zanresztowały z 
górą 1~0 ąpacerowicZów, którzy. po 
-qpływrn godz. 9 znajdowali si~ na. u-

·. Najważniejsze wiadomoś~t~ 
J · ... ·------

Dżiwi nas; ta dystrybucje hur­
~owne, jttko :firmy pow11zne,_ trzymają 
się tej rtieźtozumiałei taktyki! 

Ponieważ pttp~etpsy, dzięki swe­
mu ro!Zpowśźec.hnienm, u_zrtane. być 
muszą za arty.kuł potrzeby midz~1m­
uej, należy zai~ó się ustaleniem 
cen. · . 
. Papi~tosy beź ba.ndet~li tnaJ.ą 
być wkrótce, jak zapewniają !'J'.kład­
njdy, sptzedawa:ńe po cenie . wy~szeJ, 
00 stanowić będżie ich ezyi:lty a bez­
prawny żysk. 

.bziwi :has, 2e rzećMne papierosy 
bez banderoli nie. zostały dotych­
czas opodat_kowane na rzecz potrzeb 
biednych, chociaż niejednokrotnie już 
projekt ten Winien byó przez K. O. 
N. P. B. s3czegółowo rozpatrzonym. 

- (o) Rzadld wypadek„. Do 
kasy jednei z miaj!:lcmwych instytucii 
kr~dytowych wpłaciła w ubiegłym 
tygodniu pewna osoba na rachunek 
111ezący aż 5,ooo rb. Zbj•teć.żnem do­
dawać, 1ż osotJa ta zastrzegła sobie 
w !3p0sób !H11bezwżględniejsży IHi~ 
ty~bmfastow~ iiwrui w kładu „nu pierw­
sze żąda11ie". 

= (1-) Pcwrót woźniców. Z 
liezby kilkudziesiędti woźniców, któ­
i'zy Wr!l.z ~ podvvodnmi wysł1mi ~o­
lltali w !3trónę Warezawy pt2iad ty­
godnhHn, · piarWslla partja wró~ihi do 
Łodzi w poniedziałek, reszta zaś we 
Wtoi'ak. ~racttli oni od Błonia przez 
SkierfiieWice i Mrze~iny, O!:ltatnio 
boczn3mi drogami, unikając szosy. 
-W druttil~_ pr~ez dwa dni dowozili do 
Skierniewic na stację kolejowa, rafi­
uyGh niemieokkb. żołni1n·z;v. 

....... (lt) Niehadzid ~hi~bodaw• 
~a. _ Obyw:atel łódzJd wł11sciciel do­
mu M 18 przy ul. Cegielnianej, Szyja 
Szmul W assermafl, . wydalił . słu?:.ąc.ą. 

Gdy ta następ1lie przyszła Upom­
nieć się o za!3ltigi, ptHi Wasse111flan 
oburz~ł się, iż w tak ciężkich cza­
sach śmie ona się _Jeszcze upominać 
od nie~o pięłii~dzy i zWytrliYśla wszy, 
wyrzumł dziewczynę za drzwi, 

· Sprawa. opar,ła si_ę o sąd MiHcii 
Obywatelskiej tn D!i?iielnicy. 

= (p) WypadMd._ Na UL Głów­
nej nr. 50, 10-letni Władysław Pos­
piesznyj syn robotnika, wpadł pod 
koła dorożki i odniósł rany głowy i 
lewegti ~i odra.. _ 

- Przy ul. Łngiewnickiej ź do­
mu pod nr. 4, w_j'skoozył oknem z 
drugiegci piętra i fiabił eię na: miej­
scu c~łoWiek lat olrnło 70 ni~znauego 
nazwiska. 

- Na kolei . kallskiej podotas 
r?~bió_rki budynków stacyjhyoh 2lra­
nH si~ w nogQ Rudolf Hampke, 
ląt Bl. _ _ . 

--'-' W dtJlllti pod nr. 7 pr~y ul. 
Rokfoi:ńsltlej, w mii:lsz.lt1111iu . wła!;lrlem 
~marł riagle Jan Włosiak,. lat 47 
tkacz; powodem smjer6i była wad~ 

lrnach. · 
. -:-_{&,a) Poczta niemiecka w 

S~dzuue; Zarządzający władzą cy­
w1~ną ni_emiec.ką w o.liręgu będziń­
sk1m, W ellenkemp, wydał następu· 
jące zawiadomienie: 

W Będzinie otwarty będzie w· 
dniu 20 października, w lokalu byłej 
poczty rosyjskiej, cesarsko-niemiecki 
urząd pocztowy. . 

Przyjmowane będą jedynie listy 
otwarte, w języku niemieckim. Listy 
te mogą llif'C wysyłane do Niernieó 
i tych mieJscowości w Królestwie 
Polakiem, g_dzie funkcjonują już od­
dziitły _poczty niemieókiej. Opłata. za 
listy. równa. jest opłacie za korespon-
deficj~ Wewnętrźtlą. _ · 

Na listy .naleity naklejać marki 
pócztowl:l nif!rnieckie, które rta bywli6 
mozna :rHt poczóie l::ędzińskiej. PGozta 
nie będzie Wydawała listów adresa­
tom. Sprawą tą zająć się winny 11-
tirzędy gminne. Zółte skrzynki pocż­
towa rosyjskie należy uprzątnąć. 
. . . Komu:nikaó}a telegraficzha i tele~ 
fonibżtla niedozwolona _j~st dla pu­
bliczD;oścL Władze nłe111iećkie ptzy­
stępują do. otwarcia poczt na razie .w 
dziesięciu miastaćh, a przedewsżyst­
liiem . w Ozęsttit~howie, Wielunhi i 
Kaliszti. 

=~ (ga} A~ł"oplaiłiy. Jak dono­
si „Lodzer 'Jiageblatt", w_ niedziel~ u­
bjegłi:J: tikllzało się nad Łowicżt!m 
pięć aeroplanów niemieckich, które 
skierowały się w stronę Sochaczewa. 

Dono13z~ nam ze Zdlinśkiej Woli: 
W czo raj ó godzihie .3 po południu u­
kazał. się od.strony Sieradza aeroplan. 
Lifeiał ·ón b'arffzo _ ni$k0, ·µóc~em u~ 
niósł się w gófę l !§kierował w stró-
n~ tasku. · · 
. - (b) Tanie ~f'odukty. ·w 
Łęczyeli:ien1 stWiei'dzic dziś tttofoa 
zad,zi;-yiającą jak na . obegne czasy 
tanwsc pMtluktów. Kartofli koHec 
kosztti}e 1 rub„ fUnt; masła 4ó Jrnp., 
nadto bardzo tam jest drób. 
. - (k) ~~apady barnuByckie. -
!V fi.dcy z 110.niedzlnlku na wtorek na 
ttrOdże1 dó Piutt•kow111 za Tuszynem, 
czterech uzbrojonych bandytów na­
padło na furmauki. 

Pomięrb;y 1,a.11adniętymi, w licz­
bie 40 o_sób, .:majdowai: aię kolporter 
pis1n łódzidch, Gćild ber•g. 

Widtąc, l'l. bandytów jest tylko 
4, tiapMtowahi stawili zbrojny opór, 
tzein zmusili ·. na1mst11lków do u-
~leczki. · 

~ dodalku dzisieJszego: 

rfitwy w Króle• 
. i stwie. ·· 

. BERLIN .. „Lokal "Aązeiger" 
dcnó~i z Rotterdamu: · T1ines1i do­
wiad1ilje się z Piottogtodu, łę -spra­
WóZ.tiawca wojenny n Ntrweg~\, Wte­
mi" pisze z kwatery głćwnej o bit­
wach w Polsce ~o następuje: 

Na prawem skrzydl~ rozciągają 
się n~tutalne linJ~_ obtcntle ,W~t:lłuż 
Narwi przez Łomzę. ijłt'> '>1~'11~ 
w filerunku północnd..:wscnod'nim, 
wzdłuż Wisły z purtktem opąrĆia o 
Dęblin. Pośrodku tych ·.· lirtfl rozło ... 
żyła się potężna armja ptie:ż Łom„ 
żę, Modlin, WatszawęJ Dęblin pó 
Brześć. 

Sieć kolejowa umożliwia wła.­
dzom wojskowym rosyjskim, ,1ścią­
ganie w razie potrzeby nader 1icznej 
arrrtji albo posuwanie jej na całym 
froncie, _ . 

Posuwanie się naprzód nieprzy­
jac;iela napotka silny opór w posta­
ci twindzy grodzieńskiej i potężnej 
na tej linji armjij a strategic;zne 
znaczenie Niemna znane j~st także 
niemcom. · 

Ostatnie b~twy na Wę­
grzech„ 

BUDAPESZT. Wójśka rosyj~ 
i":ikie, wyparte z Marmarosu. rosbite 
zostaly przez armję atisttj~c~ą. Co ... 
fflęły się one \V ZJ.;::ełn,trh tifoladzie 
w strortę_, Korosmezo, przeshdoWfi.:. 
tie na całej dtódie ptzeż austrjaków, 
Idący na Kotos~neto cddział wóJska 
rosyjskłego, iicżqey ól~ol6 4,dóó 
osób, jest cstatnim na zie··ni wę­
giers :ie). W iasach napotkać je­
szcze można niri?liczne oddzjałki rćl­
sjan. 

zataC!f«nEe lodzi po.dwod­
~eI„ 

BERLIN. __ Godz. n nL 55 ;prŻecl 
południem (Ut•zędownie). Dnfa 18 
b. m. żatopiot1a została w mtlt~u Pół· 
noc.liem angielska lódz podwodna 
„EL 3". 

. Dnia 17 lJ. m. krąMwhik _}łi;plln„ 

Pl„Of-r· o.rr_ r··o"d'. • pr.w· ny ··ZWY"·!.'iDSf~.ufJ. ·!§ki „Ttfkacho" natkńął s1e nledalakó ~ u n 0 \l uu. Tsingtł1tl lla mhiy padwotlnf:i i uto~ 
=~ uął. Cała prawie żafoga, hcżąm1 264 

Mooy, zgin~ła. Ui·atowtino ;faledwle 
Szwedz]rie ;pismo "SvehSka Dag- -dz:iesięcmL _ 

bJad" w. koreS.pontiencji z Piotrogro 
du z drna 9 b. m. ża1mu;e się na- Ostatnie S)rz11g6towania 
atroiem tam panY.lt\cym. W Piotro- T!i.l!łCJ&.ii 
grodzie nie ;millłl)ą · ptlgłóslri o zabie- WIEDEN. w KotJsturttynopolu 
gMh. pokó]owy~h, . a foteresuje się ódliywa)ą slę na.dzw~'C!?iairrn .narady 
niemi i prasa rosyjska. zajęta dotych- gii btnehi ministrów, k.ttlrym srei'Y-
czas tylko wypndkami wojennymi i d · ' 1 stanowisldetn 'rurcii ! uafistw bał- Y!JlOllJatycztte przyplsuią wie ką , wagę. . .. 

:iercowa. lrnńskicll •. Prasa oświadcza, że wo- Archiwuti1 ambi1sttdy . t'(n!iyjskiej „ bM zaufania do f;\i\fytlięstwa, rosyi- w Konshttll.ytrnpol11 pi'ze~v\ezlońo do ... anlleJscowa. skie spGłe_Cfzęnstwo o . pokoiu teraz th.lesy. 
-= (k) Walka 12 bandytyz- §hrn1rne tli*' będzja cłitHiło. Armia Żwfą~kl 1 ure~kie, ];}11or,v<lh tad&· austrjacktl )eE't )tit zniszczona i nie l 1 mem. Komendant woj!Olkowy m. Ii em uyło tltrzymy\Vunfa ~to~u.!} \DW 

•:>- t k d 1 d :1:!10M stawfać skutecznego oporu. P .. rz~.''·,· a.d.elskicli z .Ru!'l.J'~· .... :.Afl""l~.n i t 10 r owa w:v · ai ro~p· orza zonie, do- Dr· o&a· nro· --az· 1· t d B 1 · -· . 0 łvt "" • . ~ !,' . wa eraz o er rna, F1•u110il\,='-"-zostały i'l'.lzwH\ a:11~. . , \yczątle Walki z bandytyzmem w oko-- gdzie będq dyJd:owane Warunki po- z d · 1 h-

li 
rtr k G b · .. t:>?leblJlćY po!e ńli,..I11ll tu~'it.a!J>' "cy.-vv myśl l'ó~porządżen.h1, miesz- oju. aMty owłem od. samego po- rOS_t'18loetto nprtśc!h Ko~ta~ty!H)póL 

kall.cy wsi, :położonej na]bUze.j od ozątlrn wojny donosiły tył ko o zwy- fl,"!'1-*.-.:,.,;"'ei..._ w """ ~ ..... ~·.'.,.~, -_li„ •. "' '„ .. · · tl k cięstwach rosyjskich i kl~s!rnc.li nie- l!fL;,,,.„uJ•-1&!1!rlfl vv ł"'lll~"\""f:'~-m1e3sc o onanl~ lHtpadu bandyckie- · .,,. pri'lyjac!elskich, gdy tymc~asem wia- . BfHtJ_itJ.\J,. - ,;Bertmer· .Netrnten go, w ciągu 24 godzin ód faktu do- domości /J klęskach rosyjsldch cen- Nachricllten"--do1,vi3tlując.sli:t ii: .Lo'ndy­
konania przestępstwa, ol:lówiąz:ini są zura zeta~n<'Ji ręk~ MY.siła. nu, że !1pinYŚó A1gieru i;~'!vla1~ka jest 
wykryć bandytów, . w przeaiwhym 'l1ak zaparwwało przekonanie, że prt1ekonanu1 ig JJiemcy ,. '~P j~, cruą 
bowiem razie. odpowiedgialm zosta- OI'fi~ rosyjski je:>t nieiHJlrnnalny .. Po Francię pó.łnooną. Wiad . ~0,#6/t/ wy­
ną materjalnie 7.a straty; spowoćl.oWe- poJn:irmoilI Austrii mttrszą J.1yó pobite wotata ~1«1uu.chy_ przeciwko Tfrancu-
ne przez band"tttów. Niemt)y. Niektóre. gazety rozdzielnł;r zom w , kolicy Tunisu! gdzie w;ysa-

J juz Hip wo1enny. l'rżedeWszystkiem dzo~o p ochownię. . . 
~ (k) Za- wywóz 'ilHł!Jhl z ohodzi o to, by Prusy stały się pan- D:•~ szą także, ze ., us~ko.dzono 

Piotrkowa. Wyrok.iem sadu Mi- st.•vem ?rugo~~~dn4'rn. "~1~.c .. ,z« · .. ···.P .... 0.··.- .. p .. l. rnkty ·.~1 f.or.tyfilrncyJne ·w 'pze?ulu, licji Ob •. w Piotrkowie Bkazan·o kupca w1a1fa, ze wo3na obecna Je~t~l~l,::'"'~IliY~ :polegJ:o kilkaset zołmerzy 
. .. 

francuskich i 28 urzędników francus­
kich. Rząd francuski jest przekonanv, 
że poważny czynnik stanowi tai:n ta 
natyżm muzułmański. L'1~0!:ł<t :ortast 
zaóhowu)e się podejr2a.nie_> , 

s„aitia 8u:do~. 
KONS'PAN1'YNOPOL .. Óni~Wia­

jąc napad na bra.ci ,But.ton, . „Ik.tlafoil 
doda.je, że napad ten należy b~żwa­
rtiilkowo potQpió, 11iaznacza jednak ~e 
Noel Buxton był największym wr-0:­
giem Turcii i Islamu, a imi~ 3eg-c 
wymawiali muzułmanie z nienaw'i­
sei~. Pisltla wylicza_j~ wszysfkie ir­
trygi Buxtonów ptżeoiwko 'I'utcjij 2 
których widooznem jest,ż0 dążyli tmi 
do . zorganie;owaI_Iia koalicji laa~ką,ft­
ki ej przeciwko Turcji. Ich też (izie­
łem było pismo „Pr3yszłoś6 A1·me.nji«, 
które be.zu!3tan:nie Występowałó ;prze­
ciwko Turcji. 
Zeznatłliia falt!ltyka turett„ 

Id ie gu„ 
BUKARESZT. Na ;ponbwhem 

przesłuchaniu . turek H;assan, 'kt1Jl:Y 
dokóilał źańlachu 11a anglików, braci 
„Buxton", oświadczył, Yie ub!'lerwował 
ich już w Sofji. Hassan należał do 
tajnego towarzystwa, którego . zada­
niem było ocalenie Turcii. W Buxto­
nach widział on m.tjwięltszych wro· 
gów swej ojczyzny, którzy ktJuJ.:i no­
wą int.rygę na Bałkanach pr~eciwlrn 
'_llurcji. Nie życzył on sobie, . aby 
Turcja znajdownła się . pod wylącz 
nym wplywem Anglji. Idee swe pro 
pagowuł Hassan od dłUM.Zeg!J ezasu 
yv prasie ~ureckiej. 

-o-' 

Ostatnie telegramy „ 
Waiki .w Polsce. 

BERLIN. „Nat. ZeitUtlg" ddMsi, 
że cała Polska na wschód WL::ły znat, 
dtii~ się w ręku nitlmoów i austrja­
ków. Tylko Warszawa jest jeszc:ze 
.w posiadaniti rosian, 

Ó zaniechaniu oblężenia twier­
dzy Osowiec, Jak o tein donoszą pis­
ma rosyjs1rie, nie może być mowy, 
gdyż twierdzy tej niemcy nigdy nie­
oblgaali, tylko ostrzeliwali ją. 

LONDYN. ;,Times" dowiar:luje 
się, z Piotrogrodui .że spraw':'z­
dawcom pism angielskich i ro~_. · 
skieh oświadczono, że wojska nle· 
ru.ieekie, które znajdowały się o 15 
kilomett6w. od Warszawy, odparte 
zostały o 35 kilomettt5w. 

Wieści ż kirakawa. 
. KRAKOW. Ostatn16' tygodnie 

prbezył Kraków w pełnem ,trwogi 
oczekiwaniu. 

WiMGi o zajęciu . L.wowa i o­
tocr;enłu Przttmyśla pnedostaw~·ły 
siy tu mocno spóźnione i przcsa­
tfaGne. 

Po niepomyś}ny~h dla wo;sl<' 
austrjackich starciach w SandGm'.~r­
·skiem, forpoczty rosyjskie 11 b. m. 
ukazały się w Kocmyrzowie ( 40 
kilom: od Krakowa), Tego. dnia na­
stąpiłó ptzesHenie. 

Po hiepóWtidzemaeb na · ttttktie 
dalm~tyfiskim wojska rosyjskie tbz,.. 
pticzęły odWrót. 

bo ubiegłego cżwattku e!:!.fa Ga­
licja ~ wyjątklem lmji Ciern~ovri:;e-­
Zbaraż~ i~rflbpol, był~ wełna od ro~ 
sjan. 

Uprż~jme pnczątkowó obejście 
Ż ltldilóŚtią,: Ż thWil~ ód'WrtJtU ztn''tJI 
'rttło śię na najgorsze. 

Rzeszów zupełni~ spalony~ . ~i 
. ' . . 1 

,nów zourzony. "'J)..Qp:i,J.~cz_~DC> .;:5' 

) 
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c:zruciefistw i gwałtów. 'vV Ja5le zgi­
neio 18 zawałconych dziewcząt. 

. Teatr ~iejski, arywający dotąd 
na działy, rozpcczął sezon ncrmal­
nz „Zyc?-mi" Czirikowa i „Rewizo­
rem z F etersburqa", Gogola. 

·' 

;:;wyci1~st.wo. Jesteśmy IH<no:ie; p::iuici, 
ale nie rozbici. 

~eUYB'r.t~~G\'.1.liEH!'dje wf~~~.;;r;C:~a 
'"' A=--=- t· . llGwJll „ ,, 

~~:F]l.,~,j- .i:: K@nsi:antł!ciopo­
ia f!le'wii-"l~KG~e siię „IDłei,tsche 

~ . - . " ~1 -
Tagc;jjjze~t~::~g oo :r.i~~Hłt~l!lllJe; 

Tysiąca uzlib&aoj®1iw&m łremdrr::a 
~ów, i7H~212Hn-rnii;ą ZZQ'.liiłg.:n~ę­
tycliii przez .iSll'!~bii~;;;ll.}W ~(li rrmji, 
wywołałn r..11 Kal!anc:e · bunt. 
2a-:;-d.:czał.:i siię ~@rąca bitwa. 

, :.:..z'l..;:.r;.gółóu na razie ·b1•alk, 
wiie!lor;;ome ty~s~o~ że wic:ekr~H 
huiljo mte:& e"'lfĆ ;;Eamvi=-~«lHi;!'allmlf. 

w oina w Galicis- LE~iłi!f2e w. ati'mj~ ~~~em:ei:-
W IE!iDEN. Urzędownie donoszą: kie!„ 

Ataki nasze nad Strwiążem trwają w W armii uien1ie:c:dej pełni sluż· 
da:lszym ch~gu. Na \lidu punktach bę sanitu::-ną około 9,000 lekarzy. 

a··mja nasza posunęła się naprzód. B@f:B'Ba 'pr~~@:h.w ii~iilri?;tz@l.'t'U'~. 
At:1k1 llOCDt) rosian odparto z ~1ielki- PRAKFURT, n. :'IL Z L1Judyuu, 
mi stratami. \\ dJJiu dzisjejszym bi- donoszą, że generał Both::i. maszeruje 

ff-. nva tnrn na całej linji. na czele wo;sl< przeciw ge:ieratuwi 
1 ~l asze1 cięz~a artylerj~ l\Jarritzotvi, który rozporządza tylł~.o 

trPzeszła de oiemlzywy. · 500 ch!op:.i.mi. 
A1·:;:ii ta s•os:.r~s;ka, rroa w:Jschód .Zarząrizr.e1iia ViS IE:g§r.icfa. 

cd l!f„~szko-e.va j~sł przez nas KONScl1AM'rYNOPOL. (BTW) 

{$ci gana. Pisma tuteisze. doaosz[l., że angh~y 
h11ne Clidd;z:iały nasz.ej armju cofni~li·z Egiptu 120 mzędników, wy­

w li.arpaotach tiosięn;ły Lub~ellli- pisali z arn1 1i 200 ofi,'.erów i•e.ip­
ca. . -;,;raty rosian przy aia· skich. 
kac~ll na fl'r.zemyśS ćiosięgaiją S~e~m"J~fili «irii«:erćr~J' i!Ulr~e~i~!fil 
4.U,O(Hli w zabaych ra3:.= --,- ~ka<&ii!C§."'alfe1:ii'li ~'ll!eł· tr.~r.Y'ę 
111ych. . §mier~~„ 

\YIEDES. Ui·zędownie donoszą: KONS'l'ANTYJ.\OPOL. 7 ofice-
Korespon'ieuci wojenni przy kwnte· rów armii tueeckie.1 rodem albańuzy­
rze główuei przybyli do Przemyśla. ków, którzy zr.airiowali sit~ "" nif'woli 
Donoszą oni, że arr:1jn austr:acka od- serbskiej i udali sii; pozyskać flla 
pt,;dziłu ros,an z pod Przemyśla. propa.~a,dy serb5kiej w Albanii, s!rn-

Kurr.enda!1t twierdzy Przemyśla zan;vcll zosta}o in ęontunrnc'am na 
V; li.usmanek na_g_:rodzon.v. został przez 1· „ : 1• mrę 8l1derc . 
cesarza Pranciszłrn Józefa orderem 

T1Tz.:~s~~f:'f!:Je ~J~mm~ Yr.J 6~e~j~. hnrony 1;,tłazuei. -

Na fron@:~e frawt;us~im. 
"~-- PARYZ. (B.'l1. W.) Urzę_dowy ko-l munilrn.t trancu-5ki donosi: 
I \V1;vfomoś6 wcr.oraisza o postę-

rncl1 nas;;;ych potwierdza się. Na na­
s7.ym lew.vm skrzydle armja sprzy. 
mierzona operuje w okolicy od Ypern 
a% c!o morza. 

Przestroga komendanta 
~ondyńsK:iego. 

LONDYN. Komendant fortyfika-
cii nad Tamizą, Medway, wydał o­
głOszenie, w którem przestrzega lud­
ność przed rneprzyjacielskiemi stat­
kami powjetrznem1 i aeroplanami. 

AT·BNY. OJiegdai w tale; Grecji 
odczuto silne trzęsienie ziemi. Punk­
tem środlrn-wym trzęsienia były 'fe­
bry, gdzie zawaliło się kilkaset do­
mów. Ludnośc pouciekała w !JOle. -
Ueierpiało także Chalk1s. W Ate­
nach vdele domów ucierpiało. Mini­
strowie spraw wewnętr~nych i robót 
publicznych udali się na miejsce nie­
szczęścia. Falowanie gruntu trwa. 

Tabnry niemieckie 
n ~ 

' polu walki. 
Ludność, posłyszawszy strzały, po- -o-
winna się chronić natychmiast o He Współpl'acownik działu wo}enne-
ruożności w piwnicach. go wrocławskiej gazety niemieckiej 

r&iifoll.~!91 n~ morz• 11„ „Breslauer General-Anzeiger" wdłuż-
Ut!it1:.~~IGI llil l!llillł... szym artykule wykazuje sprawność i 

EE.if:LH-!l. (B. T.lfJ'.) Urzędow• znaczenie taborów oraz dostawy za. 
nie ~o:mn;§ząa 'dnia 7 ;Hiździer• pas.ów żywnościowych dla armji nie-

mieclriej podczas wojny obecnej. 
n ka S1liemieckie łodzie tor• Jest rzeczą charakterystyczną i 
~e~oYae „S 115", „!il 817", „S US", wielce znamienną - pisze ten kore­
„S U9" stoczyły walkę nieda- spondent że w tysią<mch listów i po­
le::.o wód hol~aulerskich cztówek otrzym.ywanye.h za pomocą 
z ti~ll"ążow;iikiem angielskim poczty polowej wprost z placów boju 

żołnierze piszą często co następuje. 
„Vsadau111ted" " czterema an- „Od czternastu dni nie zde)mowałem 
giełskiemi kontrtorpedowca• z siebie ubrania" lub też „dziesięć 
mr. Według doniesień admi„ nocy bivvako~aliśmy pod gołęm nie­
rął-c}i ang~elsk~ej, łodzie tor„ hem", ale nikt się nie skarży na brak 

"" t - ł - żywności. 
peuowe za oputne, z za ogi Wszystkie trudy połączone z wo-
uratol'!'fano 31 osobę. Odwie„ jenką znacznie łatwiej przenieść się 
z!'Jlno fo~ >t~o Anglji. dają, jeśli tylko głód nie w.kradnie 

Ui!l'loif króla belg6w. się do armji, ,jeśll ciało regularnie i 
systemamatycznie otrzymuie swe 

LONDYN, (B. 1'. W.). ,,.Daily odtywcze racje. 
, E:rpre:o" donosi z Ha.agi: pewien dy- Nieraz też solidna organizacja 
plomata belgijski, .który przybył z ~abo,rów wojennych wpływa· decydu­
Ostendy, przyjQty IJył na audjenoji · jąco na przebieg walk. Już Fryde­
u l\róla Alberta. Król miał powie~ ryk Wielki uznawał powyższe zasa-

dy, bo w dziele swym „Główne Zi:l.­
dziec; nje traDę nadziei-nawet wte- sady wojen" (General p:rinzipien Krie-
dy, gdy opuszozam ziemi~ beigijską. ge), pisze Jak na.stępuje: 
Ducll arur]i, która opuścHa już „Plany wodzów stają zawsze w 
Antwerpję, jP:st :nadzwyezaj dobry. śeisł.em związku z zaprowiantowa­
\Yv.y;:;-:y guti;wi są w kH,dej chwili niem wojsl:i, wieikie projekty pozo-

. staną na wieki chimerarrd, ,jesli za-
po"'·~ · _,:16 J;y;;.,,~e za ni6podległośt oj-, sadnicze ich wytyczne nie ::rp<>.czywają 

\\· :~:.e 1eszcze cierpfoł, b~- na zapewniimrn sobie środkó'l<Y zyw-
,„ "r'< .;;i~b·dw w nasze nośtfow.n~h". · 

lroszt0w­
nn stopie 
prz:_vklad 

.Jai> jednai< trndnem i 
nem i!:'st wyżyvYienie nrmji 
woien nej niech służą za 
1aKtr nastenu1ace: 

'.N,1 stopie, ~vojennei ciężka nrtr-­
lerja ll;Prniecka. liczy 42,000 ludzi i 

1Lt'>O, ioni dla wvży,;ieuia który1·11 
.... „u · · "-' u •.1 , 

nÓti"l· La <izieniiie 2tl,tjCJO kilogrnmow 
chleb<J, 15,700 ldlogn111rów mi11s~, 
6,800 td iogramó\Y. «d°osz;::zyzn.v t_rne 
raeLu'ac w tem 1rnrtofliy 1,000 kawy 
j soli., ~·l'az 90,000 kilogramów siana 

fJostnrczeniem uie równie więk­
szyc11 zap.a.:;ów n'.1 wsch(;d~ie ! Zl~cho­
dzie za;mują się wlasn1e furnrn;o­
narjusze taborów ni·ernieclric.h. Ich 
r1ziałalnnć:(~ i odpowiedzialność ie:::t 
'ednakowr~·o zw1\.:ienia z tymi· towa­
rz.rs.zam i tJroni, 1nórzy walczą w p_o·-
1u W c1;!0·u czterdziestu lat polrnJU: 
spravrnośt uni:nnizaeii ~a\.)Qr~wy?h z 
ka'--.dr1;; •!t1:1';n dosi:nrni1!a się 1 ZO· 
sta!a· dop!0 "\Y<1r:zt)t1<i. do ·. obecn.ei per­
feJrcji. ,Je7.ell :wtr;m w liątach l poez­
tówkacJ1 dO\YiiHl:i)em,V ·się o zwy· 
ciestwach rlzielnvcr1 druiyn wo'sko­
w;·cłl Guza za~i1;gl) w 'tern dziele 
pt~7;;pisaó n-;ile7,y pJe!;arniom i kucll­
iliom pciluwym t. zw. „gulaszowym 
nrmatom". 

Już 11, roku 1860, szef Ó\vezesne· 
µ:o sztabu geuernlnep.ci l\fo!t.ke, zau­
ważvł odno:'nie i{Uch11i polowych: 
Got.owanie które· zar;iera zawsze pa­

;ę godzin dziennie -:est na vvojnie 
uci~żliwe 1 w r;J zie alarmu niernz 
m·z~ clrndzi w1rzucar; z;1wartoś(~ ko­
tlóvv. '.!,r;a(· znle ti og-Gd11i eisze s~~ kuc t1-
JJ: e µoJuwe, htóee w czasie urnrs~u 
pn;ygot.owu ą posiłel\, 1\' rezu, tacie 
czegu żoluierz ua Ld1sa1'u iub w dH1l.· 

li swobouniffjsze1 zansze znaJduie cos 
c>eplego do Zjedzenia. 

Podcza:3 woin>' w roku 1870~71 
stosovvany był jeszczB star.V system 
ootowania dla tego też nieraz 
~ojska p{.zy cnlern wyczerraniu i u­
trudnieniu, giodem przymierać n~u­
siaiy. Dopiero te 1rnc1rnie polowe, 
owe „gulaszowe armaty" zmieniły po­
stać rzeczy i dziś żołnierz o każdej 
prawie po'rze dnia posi"iić się j~st w 
stanie, albo smacznym lrnwałl>•em 
mięsa lub rozgr7'ać z ziębnięte człon­
ki irubkiem goiącej wody. 

Na szczególna, uwagę zasługują 
także i piekarnie polowe, które w 
ciągu pólgodzinnego palenia zdolne 
są już do wypieku chleba. Jest rze­
czą zrozumiałą, że w marszu tabor.V 

spełniająe ml\ roziiczną ilość funkcji 
za1mują całe mile drogi ciągnąc za 
armję. 

Do taborów zaliczają się także i 
szpitale ON~7. lazarety polowe z ich; 
różnolitą dzittla i nością. 

\iVobec znacze11ia t<.•liurów woj­
skowych w dziele miiitarnem współ­
czesriem za wzorową i perną poświ~­
cenh: słw?,bę kh funirnionarjuszom 
należnłotiy · prz_y:rnaw.ać ·w równej 
mierz~!, iak 1 waiczącym w polu od­
znaczenia honorowo w postaci krzy.' 
żó w żelaznych. 

Sznnowny Panie Redaktorze! 
W nr. 2-±3 "Nowege Kur. Łódzk." 

zusta1u. umieszczona notut1rn, z Jdó­
rei wvni ~a, że w zakładzie leczni„; 
czym u w Kochanówce znajduje sii:' 
287 ciężk0 drn~·ych, z tegl1 3± cho. 
tych na tyfus, 20 chorych na d,yzen­
terję itd. 

Za:szlo iu oczywi~cie fokieś nie­
pornzumienie, gdyż r,ornimo tlar•.lZO­
tru<ln.vi.;h warunkóv; obecnych w 
szpitalu dla umysłow.o _chor.ych "K•'. 
chanówka" n1e;.irn am Jednego chore­
go na tyfuo:, ani też ua dyzenterję, 
ooólna zaś liczba umysłowo chorych 
w

0
yuosi w dniu dzis~ejszym 305 osób. 

La-'~Z~ wyrazy itd. 
· Dr. Mihdski. 

lekarz naczelr1y szpitala. 

--0-

Uezennice i uozniowifl II i III 
oddz[a!u szkoły Tow. a.kc. r7ieźni 
mitiJ:0lrich dla biednych do uznania 
Komitetu Obywatefokiego rb. 1 kop. 
50.-

Czas odnowi 
prenumerat-=, 

Ogłoszenia z yczajne. 
Główny 

buchaUer-koresponuenł 
pierwszorzędnej instytuc1i tutejszej 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 

handlowych i t p .Przy)muje też na 
stałe prowa•.zenie bucnalterji i ko· 
respondencji w godzinach wieczoro­
wych. Listowne ofert- sub. „Bank­
buch" w Administrar<ii „Kurjera" Za­
chodnia .M! 37. 2749-0 

Bardzo ważne! 
Mam zaszczyt podać do wiadomości 
Sz. P. że przyjechałem do Lodzi na. 
kilka dni i zatrzymałem się w hote­
lu „Centralnym", Piotrkcws;ra .':), po­
koju J'\2 9. Kggpcaję tylko do 23 paź· 
c:z:i~R'!&ika;, $~„„„ :zę!J;y sztuczne, całe 

lub połamane nawet bardzo zniszczo­
ne, oraz szczęki sztuczne. Przyjmu­
je interesant codz. 10-1 i od ..>-5. 

Tylko do 23 }laź'lziernit:.a. 

Chorob:Y sl{órne, wene„ 
r9czne i niemoc płciową 

Dra Lewkowicz 
biOWróciiła 

Leczeoie trypra . l\30z sa:p2"lfC 
y,,ya;lfi. Tel. 35-4 

Przy syphilisie stosowanie p rep. „60 
! ':!914" 

f;'i:or.sław.dfl}ia~;owska iU 
ok::o.:;;: teat;riu Seii~ua. 

ud ll-1 i ud 6-8. dla pań od 5--4. 
w niedziele ud il do :1 TeL 3:)--h' 

jfrnszerka masażysł~ii 
z: dypil.!llmem il::e:;;arsfdej Aka= 
demji medycz;raej w iPeteitsbu?~ 
!lJ!il pra.k:,yku;ąea ~u 1at, prznmu1e. 
masa;,, purotly r(rzwi n;~cia. ~1lustu, ;iod­
skórne 1.<i.str~riilwa:1ie, ;,;.J.11tela i?orn.u. 
dysk:renja ;o;s:~Hl\l/f!'-zyne. A.ndrze\.a ~ 39 
rn. 10 od i 2 ·--6.. 'ł.ipowl<ithl tiA iisi.y 

Na zimę 
drzewo opałowe w składzie 
węgla Henryka Kupczyka. 
TRAMWAJOWA J\!'2 16. 

Hf!!. Ajfer pryw. :rilleszk. Za wadz­
~51 .ka 16-a m. 21 parter (we~ście 
z ul. Wólczańskiej 2} Wy przedaz ka­
peluszy, czapek, kołnierzy futrza· 
nych; reperacja futer, czapek futrza­
nych, za połowę ceny jak w sklepie 
Prasowa.nie kapeluszy 40 .k od 9-1 
i od 3-7 wiecz. 2739-3 
~t?'upię żarna no mielenia. zboi"i" iia 
~:mrkę trnr bą kręcone, ręczne. 
Wiadomość w adm1nistrac.Ji „X Ku­
riera Łódzkiego" Zachodnia 37. O 

f',;fi'upię beezkę dv guo]Owld 11rew­
~ ulaną nową lub żelazną używa­
ną w dobrym stanie. Adres zostawić 
w „N. Kur. Łódzkim" Z.aehodnia 37. 
UB. zimę drzewo opałowe w s.lt:ła­
n dzie węgla Tramwajowa 16. 3 
Eiiah.l-;_.7-;:=~zewo dębowe i so­
~ suo1··e _.,krótko rąbanych ka­
wałkach, po umiarkowanei cenie do 
s:prze1iania. Wiadomość Pańska 92. 
~o 8 rub;i szyję najładniejsze ko­
r stiuIPy rlam:"kie. C<>)'l1elniana 8 
ID. 'I 2.748-3 
~ii rzytłąkala-sięŻółta~- suiaz-ob-
l!lil eiętemi uszami. Bałucki Rynek 
M ó, F. Kamiński. 2750-1 . ·----- "-----~--,~_.._,.~.:;:.,-, ,~. ~·=--"'""""--'·-----

";;§'agint;ła !carta od ·paszportu, wy-
<h dana z fabryki PoznańsKie~o na 
imię Jó:rnfy Wa.lista:... 2753-1 
""d1araz ;:o wynajęcia 2 lub 3 poko­
<i!'i:a ie umeblowane ol,Jzl.ełne weiścia 
:,:toneczne, ciepłe elektry czno;ć 1 
k11:~hoL1 ~:a~·n1;?zti:a 3~ m i...~ II-ntętro 

&;t~!~n7t d:~Wt..•.d. .\!: l\J{lH::1 urh1.z1a!.u 
-i :-r;o lo<!z~\ugo •Nu.rsr,aw-s!t.lo$gO 
Ao:ey :n&go 'l'uw . .Rożyczl.r.owegn ta­
t-.hodnJ_a 31~ Z-74.!-3 




